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islie otrsymsł p ń «  p o d p i  psiioju do 15 ■ S3 i i
Rząd Peilury skłonny do soluszu z Polska.

JofTe dostał instrukcyę podpisania pokoju do 15 bm.
Kraków, 17. lutego.

(Tolef) (G) Jak donoszą 2 Rygi Ł rąży tam 
pogłoska że członkowie delegacji rasyyidej 
zamierzają on^ścić Rygę -\v pnzysżłym tygo­
dniu. Pogłoska ta pozostaje w  ^wiązka z tean.

że Joffe rzekomo GPTpymsś z IMosicwy nszrau j 
cyę, aby pokój podpisał najpóźniej do 15. In* 
tego. W roizic dalszych żądań Polski Jufte »a- 
chować się >na odpornie.

DONIOSŁE RO KO W ANIA W  RYDZE.
Kraków, 17. lutego.

(Te łe i.) {Ch „W ar. Ku iyer Poranny" do. 
nosi Ryg., że przez cały poniedzia­
łek trw a ły  poufne kKwiferencye m iędzy dele- 
gaęyą polską f p. SteczKowikim . W ynik i są 
nieznane. W e  w torek óApyła się koniereneya

Dąbslldego Z Joffem. O naradach' tych także
nic Konkretnego nie wiadomo. W  kołach połi- 
tyxsaiych krąży tylko pogłoska, że rezultaty 
tej kon ferencji1 mają być dontosrfe i zadecydu­
ją, że w najbliższym czasie rokowania pofco- 
jorwe mają l y ć  ukończone.

Rząd Pethiry skłonny do sojuszu z Polską.

U pronu stworzenia dyplomacyi ”
Lwów, 17. lutego.

Wizyta Ńączełnfta Państwa w  Paryżu stano­
wi pierwszy rozdział odrodzenia polskiej aypło- 
.iiącyt Z wiełu wz&foJów Jest przeto wskazany 
m ii okfet w  irzeszłosc.

W  hłstoryi obowiązaną jak wiadom-o, tfiwie 
wręcz -1 dwrotne makwyiiiy. Jedna głosi, że nic nie 
pow* aca, diiUga twierdzi, że nic nowego pod 
doóoum.

Okres u omy trzy cteiestołetnkj doprowadził 
Buropę do stanu moralnego ‘zdziczenia; ma tem tle 
zdziczała również moralnie polityka i dypkoana- 
cya, bez w  'gięci,1 na osiągnięcie wysokiego stop­
nia doskdna!?-ści technicznej. Te$ ostatnio? najwyż­
szy wyraz stanowił wówczas system francuski, 
wyicsziałuony przez RicbeBeu, Mazan na, i wre­
szcie przez Ludwika XIV. Głęboki znawca dżie-1  
idw, A. Lord, w jra ża  się o tym okresie w ty cli 
słowach: „polityka poniża się aż do up:dłenU;
stara. Europa nie me zupełnie skrupułów i nie uc’e_ 
ka się nawet do atezywej delikatności."

W ie ijescmk o tem nawet podręcznikowa lite­
ratura!, że właśnie podczas .ago tak timnnegio o- 
kresa rodzi się prtjwo narodów, skuJyfilkowaine 
yrzez Grotimsa i Pufendorta. Zasady tego prawa 
nie są tylko i jedynie własnością histeryi. Ludz­
kość zapomina o nich tak często, że muszą być 
•liejakio w yparzan e napowTót i odnawiane przez 
rwÓT izą współczesną myśl poiityczną. „Wojnę 
woJno prowadzić tyBso z  (powodów spuawiedh- 
wycb i wyłącznie oeflełn obrony. Ziwyciężonepan 
wolinto wyuzgidzu złego jedynie tyle, He jest ab to­
temie konieczne. Siła sarna przez się nie może 
być zasadą regrV 'ąca sraosunki międzmarodewp". 
Te stosunki lrnędzynaaroo-owe podobnie jak frto- 
stmki między ludźmi zosobr.a, muszą pokgać na 
jraęadzie sprawi edfiwośti. ‘Przestrzegar. ;e trakta­
tów stanowi największe mądrość i największą 
siłę witadców." •

Zdawałoby się, że to mówi Wilson, tymcza­
sem głosi to pTawo międzynarodowe znane też od 
W E  wieku, po wszystkich doświadczeniach woj- 
ny tetcydżieslfec Setni ej. Mimo jednak te ostrzeżeń'a 
r.anki i doświadczenia, dypk^nacya drugiej no ło­
wy XVII w. k erowate się jako Jedyną busołą — 
acyą stu  n, rozunńasaą jak najhardziej praktycz-

Warszaw^, 17. kr tego.
{§ EE.) Przedlstau iciefe rządu Petlury ośw^ad 

czyli wtspópffiaoownikown „Gońca Krak." że skłon­
ni sg do zawarcia sojuszu z PoLk-} na podstawie 
otworzenia niepodległej Ukrójny z  zachodnią gra-

racę po Zbrucz. JNnrotzumienje z Rosyą wytdbcza- 
ią. Rada republiki isuafcada się z  przeds tawiHeł? 
wszystkich partyi prócz bolszewików, reprezen* 
tuje więc poetycznie cały naród afcnaiósfld.

Wielki kryzys przemysłu łódzkiego.
Łódź, 17. lutego. 

(TeleŁ) vG) Przemysł tutejszy przeżywa o- 
forcnie wieBc: fcryzyś. 1Vstrzymano obstahinki, po­

nieważ na ry nku w-wn^trzmym popyt jest bardzo
słaby. Kupcy z  G afcyi i Wietkopałsic colnę1* za- 
mówien'a.

Kzeczoznawcy Koancyjni żądają nowych podatków w Niemczech
Kraków, 17. bitego. , czech. Po dokładnem zbadaumi bEanszt Niermeic, 

(1  e5eO  (m) "Wedle wiadomości otrzyimnych | rzieczo/naw cy ci zarzmcafe rtządow meamec iep-% 
tu z Brofksdi, 1 zeczozruwcy państw ententy %n”y- że rozim/oinie zataił cały szereg p « v c y i  bitensoK
bran przez komisyy brukselską, żądają zaprowa- 
dzertia nov, ych podatków pośrednich w  Niem-

wych celem zasłonięcia faPwcznes,© stano gospo 
darczego Niemiec.

0
(Dalszy ciąg na steonże drugiej.
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ufa, jjktTro «ra«, z «®nłjr Ud os3ą®nięc4n wśraesp. «a
cenę iaJdd&ofrwieds frodkiw .

Podczas orijUdwJi ostatniej wojny Jtódkrutowa- 
ła, zdató się osta ecEn'e ta nowożytna oyipłcma- 
cya, oparta zresztą netyfiso n? dążnaćoi do zdo­
bycia za każdą «^n ( sukcesu, abe t.;wtvvż na za> 
sadzie gab in etow i tajnej. Stoimy n progu trw e j 
dyyloitiac/i, 'która będzie poljesala na ŻŁ.wmem 
w^póidziatu.iu opinii danego pafts-twia, wyrażanej 
nietyliko przez rząjd, ałe przedewiszystkiem przez 
parlamenty, przez ciała gospodarcze i przez pra­
sę. J a  nowa dypiomacya w  wyższym  ist pniu niż 
popi ze dnia będzie musiała się liczyć z duicfoowemi 
cechom .i kołtuny dit:howej społeczności ludzkich.

Pozostaje ciekawe pytanie, na które odpowie 
cłopiej-io przyszłość, w  Pikfcm ." uorpniu nowym zada­
niom odpowe dypiomacya polska, spoczywająca 
tiaraZie w  pow  jolkach. W  pytaniu tern tkwią roz­
maite kwesitye i idz e o to, czy dypiomacya nasza 
zorysntuje się odrazu w  tern p/zeebrażaniu słę 
powszechnej wsoólcz>esnej dypłomp.cyi. czy będzie 
umiała <fo tego proof su dorzucić własną cegiełkę, 
czy zdoła eoWe sanM w yw alczyć saatiodiziełne mit 
swiecie stanowisko.

Naiuka przeszłości jest ped tym w^kHęctam bar 
dzo pouczającą. Stwierdza ona, że na tean pelt, 
nie umieliśmy przeważnie nadążyć za światem 
wielkiej polityki. Wiłem,.! 'Uczniowie w OsćMości 
Włochów i Francuzów, nie potrafiliśmy przyswoić 
sobie tajników* sztuki dyplomatycznej i wykształ­
cić sobie tęgich Jypłoma' ów, chociażby obcych. 
Pizeszkadzała nam w  tern w wyso&im .‘ topniu 
jawność zupę t e  nasztgo żyda  publicznego, nie 
była to jednak przyczyna zasadnicza, skoro Pt 
pubEki takie, jak wenecka i h tenderska zdoby­
wały snę właśnie na dypiomaCj ę wysoką i przodo­
wały nawet *#<fej Europę na polu dijrplomatyczi- 
nem. Pariaiment&i n& zaś dypiomacya brytańsfca 
bije na całej IW i geniusz dyplomatyczny Napoleo­
na L  umiejący się zamknąć przed najbfiżf^em na­
wet otoczeniem.

Tajniki tej bankrutującej, oazarysiyczr ̂  dy- 
pjołwacyi, ,przeciw której memu nstro wał tak sSkWe 
i n tetety  tak tragicznie, nie zawodowy dyploma­
ta, 4ecz ucziony-reoretykf!) Wilson, nie były jed­
nak nigdy zanadto sJoompffloowane, kcz  przectw- 
Jjieę bardzo proste.

Źródłem tajności nowożytnej dyplomacyi test

5
JAN KU CHARZE W  SKL

Dylemat górno-śl^skl.
Lozanna, w  lutym.

Niektóre fabryki zaopatrzone są w surowce 
na kilka lat n. p. jedna z fabryk ce ul ozy w 
Królewcu ogłosiła z końcem wojny, że zaopa­
trzona jest na szereg lat. I to samo d iod się 
io  innych fabryk, przemysł niemiecki bowiem 
nagromadził podczas wojny ogromne zapasy, po­
chodzące oczywiście z teryotoryów okupowanych,

Przemysł niemiecki ro-kwitłby bardziej je­
szcze, gdyby nie wewnętrzne stosunki społeczne 
i fala gnuśności tak charakterystyczna dla sto­
sunków powojennych. „Neue Borsen Zeit ing“ z 
7. XII "920 donosi, że w Westfalii i nad Renem 
produkeya stale się polepsza, lecz że wszędzie 
poszukują robotników a w kilku gałęziach brrk 
robotnika kwalifikowanego.

Bardzo charakterystyczną j^st panująca o- 
becnie w Niemczech hypertrofia aparatu urzędni­
czego. Prasa niemiecka i ćyskusye poi tyczne 
pełne są narzekań ż tego powodu. Nigdy jeszcze 
nie było takiego rozchwar czenia się biurokracyi 
niemieckiej.

Były sekretarz stanu Dr. Muller pisał nie­
dawno w „Berliner T sgbacie* m ędzy innemi: 
„Wyżsi funkeyonayurze poczty p-zyznają, że in- 
stytucya ta posiada o 50-000 urzędników za du* 
io , którzy p chłaniają rocznie 500 milionów ma­
rek". Dr. Muller wykazuje również, że pewna 
administracya składa się z 700 osób, między ty­
mi 21 na stanowiskach wyższych, zajętych likwi- 
dacyą interesów, która to likwldacya mogLby 
być przeprowadzona półdniową praca kwalifiko­
wanego handlowca. .Zdaje się —  dodaje dzien­
nik berliński, że Niemcy nie bardzo są oddalone 
od stanu biurokracyi rosyjskiej*. Ministerstwo 
«>brony narodowe! wwzisul budżetu na 5 miliar-

ułetytfco zasada gafrłncłifl Be eranłt ust trjm łsr> cl i 
teiTuŚLuioh Judzi, pesektąiyw^w j ich zaszczytami 
[ przodewszystkiwm piemęJzua, Nuiika Jnauouskia 
mu pod tym w-jgŁądetm usteloiry pogląd na racraJr 
ność dytpftomacyś ^fancŁeo iegime“ : „tterJątłz 
jest przedewszr^ddiean pourzJhny by bupowt ć su­
mienia. KaToł II (angielski) cprzedai OiraŁ-ieikę za 
pięć utRenów Ilwtraw... Kirólowue szwedzcy tkfc- 
niecanie potrzebują, francuskich subsjuyuw, i 
zwracają się ton jej nieprzyjaciołom, gdy iraty 
kwartalne rut są punktualnie płacone przez F-ran- 
cyę. .Seam polski stanowi rynek zawsze otwarty, 
na którym oferujący najwięcej jest zawsze pewny, 
że swą wołę przeprowadzi. Przed^wNzyjtarieni je­
dnak iw Niemczech nie utmiai nSct się oprzeć powa­
bowi francuskóch pistolów.**

laki b XVII w . we Francyi, za czasów 
Ludwika XIV , aż do \y'dkietj rewoliucyi fraboiiŚKa 
dypkhnacya nie potrafiła wyjiść z tego zaeziaro- 
wańJtgo bola, ale i po -ewolucyl dążności oezary- 
styczne umiały aż nadto często do tych samych 
środków powracać.

Nie najeży jednak przeceniać i przejaskrawiać 
potęgi złota. Jest .ona wielka —  niewątpliwie, nie 
,ets,t jednak bezgr-unikazm, i załamuje się często na 
iiep âa? stronie duszy ludlzkiet}, łub re,ż załamuje sif* 
woilec ogro-rtn terenu, którego nie można, właśnie 
dla jego ogromu, zalać złoteima, załamuje się w re ­
szcie wskiutek w!temeso bankructwa, które dyplo- 
maoyę rutynowane, grającą na ujemnych sfcronacn 
ludziki ej psyche pozbaw'ają wogóle i na czas Iluż- 
szy zaufania i krodytu. #

Teki wtadnie szjcasęiśSŁwy, wbreu- zdaniu pesy­
mistów, moment przeżywa dzisiaj bodaj cala ludz­
kość. Moment teir. dna nas szczęśliwszy, że dypło- 
miacya poiisika nie ma t,czywiście z powodu naszej 
Ińedy 1 nęidlzy tych brzerzących atutów, które 
imają w ielcy tego świata, których zrroztą dyploma- 
cya polska tiie n^ała nigdy naWet wówczas, kiedy 
P-ofcika była ro/icigłyni i. bogatym krasom.

Odradzająca się przeto dypiomacya nasza w  
tej chwili posiada zateim waroriK? tą 'drogą .pracy 
rvi nowych podstawach rozwinąć sję organizacyj­
nie i zapawtnić Polsce wszechstronny kontakt z 
resztą świata,

J. B

dów marek. Gdy utrzymanie żołnierza, wraz z 
kosztami adminlstracyi wyitosiło przed wbjru) 
1200 marek rocznie, obecnie tenże żołnierz ko­
sztuje 50.000 marek rocznie (,Zukunft“ 11. XII. 
1920).

Konkluzyei Obecny rozkwit ekonomiczny 
Niemtóc jest faktem oczywistym i niezaprzeczal­
nym. Rozkwit ten zamanifestu e się bardziej je­
szcze w chwili, gdy po ustaleniu wysoKośći dłu­
gu, Niemcy nie będą miały w tern interesu b 
ukrywać ten stan rozkwitu i gdy wzbogacone 
os atniemi doświadczeniami, będą mogły zużyt­
kować lepiej swój talent organizacyjny celem 
rozwiązania zawikłań społecznych tego przejścio­
wego okresu.

Jakie znaczenie ma Gomy Śląsk dla Nie­
miec a jak<e dla Polski? Kwestya <} musi Lyć 
zbadana na pod tawie cyfr.

W  roku 1910 Niemcy produkowały 191,5 
milionów ton węgla, konsumowały zaś — włącz­
nie z potrzebami swych kopalń 156,9 milionów 
ton.

Teryotorya na mocy traktetu wersalskiego 
odebrane Niemcom konsumowały w r. 1913 25,5 
milionów ton; gdyby odpadł od Niemiec Górny 
Ślqsk zapotrzenowanie zmniejszyłoby się jeszcze 
o 14 milionów ton. Obliczono nadto, że redukeya 
floty i przemysłów wojennych oszczędzi Niem­
com 3 milony ton. Odjąwszy te cyfry od ogól­
nej sumy poprzedniej korsumcyi węgla, pozosta­
je 114,4 miliony ton węgli, które Niemcy kon­
sumowałyby w swych zmni jszonych granicach. 
Doliczywszy jeszcze używany w Niemczech lignit, 
odpowiadający 27,2 mdionom ton węgla otrzy­
mamy ogólną sumę 141,6 milionów ton węgla 
konsumowanych przez Niemcy bez Górnego 
Ślaska-

Przejdźmy obecnie do produkcyh-
Przez utratę Alzacyi i Lotaryngii, Zagłębia 

Saary i Górnego Śląska, irsc% Niemcy ogółem

Nowa faza rewoiucyi francuskie]*
ósu y  kongres sow-edd. —  Potenridmmsfca 
fesada. —  Symptomy rOzkładcze w j a t /  ko. 
nmi; stycznej., —  H ąd  lewilcawy I polityk* 
łlinane. —  fóenmdc ura wkaowy j (lenwkracya: 
roę-ouduza. —  M'łash,«we zcanfe* y  1 m»\a, — 

Ruch związków zarwodowyah. —  Nowa U&sa 
bogaczy rjwołacyjnycli. —  Ro^yę cxeka HWł- 

cza Thennidor.

L t.ó w , 17. lutego.

Przebieg ósmego wszech;os^sktego Kongres* 
sowieddego przedstawiacie zew nętrzn i jako ^  
pełne zwycięstwo kierowników sowietów i obeo- 
nych władców Rosyi. Kongres pot w  er-dzil jedno^ 
głcśn‘e całą politifcę rządu sowieckiego a wszyst­
kie ipropozycye rządowe zostały rpwn eż jednio- 
głośnie uchwalone. Nie 1esi to jednak zgoła dowo­
dem, że stanowisko rządu sowieckiego jest s ine 
i niewzruszone, lecz raczej, że ten ósmy Kongres, 
podobrre ias wszystkie poprzedn:e ora® cały o- 
oecny system sow eeld w  Rosyi są tylko jjoiem- 
kinowską fasada oslan ającą dyJctafurę małego 
grona władczych osobisiućci, które za pomocą su- 
nowej dyscyplmy partyjnej rządzą nawet tak »w a  
ną .jządzącą partyą“ komrnistyczną.

Dyscyplina ta jest w  istocie tak ostra, ie  ra­
czej d zw ić  się wypada, żt jakaś opozycya wogó- 
le na Kongres e mogła choc ażiby w  dyskusyi dojść 
do g-fosu. Nie z iskrowych telegramów z  Mcsk wy 
w  świat wysłanych zatem, lecz chyba ze sprawo­
zdań prasy sowieckiej, da sę  —  wobec ścisłej 
cenzury —  raczej odgadnąć n ż wyczytać, że w 
komunistycznej party me wszystko jest w  po­
rządku. 1 tak w piras e bolszew ' ikiej coraz czę­
ściej omawiany jest problem rozstroju mitdtey Ide 
rowniScami' a masą, coraz częstsze skargi na post- 
ki na zgtomadzen:ach publicznych. Wyraźny zaś 
rozdźwięk ; częste spory zasadnicze w  wyższych? 
warstwach pojtyi wskazują na postęp rozkladcze- 
zo procesd.

ęharakterystycznicjsae jeszcze jest rozdwo­
jenie op'uH w  kwesty ach polityk1 ogólnej ; gospo- 
darczitfi ujawniło.ono się sŁCzególnie w  scuzaoyj- 
mej sprawie koncesyi. Lewe skrzydło jłattyi % Ba­
cha rnein n.a nzele w'dzt jedyne zadlupłe rządu so­
wieckiego w  urzeczywistnieniu światowej rewo-

60 milionów ton rocznie. Produkeya Niemiec 
zredukuje się zatem do 131,5 milionów ton, plus 
30 milionów ton jako ekwiwalent produkcyi lig­
nitu, razejn więc 161,5 milionów ton. Z  tego na- 
eżałoby co piawda odjąć 20—*30 proc. pontewał 

wydatność kopalń o tyle mniej więcej zmalała 
wobec przedwojennej, lecz różnica ta byłaby 
tylko czasowa i znikałaby stopniowo.

Wedlą ostatnich dat statystycznych Niemcy 
wyprodukowały w 10 miesiąca h r. 1920 (od  
stvcziiia do listopada) więcej w ęgla niż w roku 
1919 : to mimo utraty zagłębia Saary i pokładów 
alzackich.

Należy też uwzględnić, że zakłady hvdrau» 
liczne w Bawary i wytwarzają siłę elektryczną, 
równającą się kilku milionom ton węgla. Wodo­
spady bawarskie umożliwiłyby w razie potrzeby 
z łatwością podwojenie produkcyi.

Traktat wersalski wreszcie (art. 90) przy­
znaje Niemcom prawo importu, ze zw oln ien iu  
cł~, przez lat 15 węgla górnośląskiego, gdyby 
kraj ten w -órił do Polski.

W  każdym więc razie zatem, nawet z odli­
czeniem produl.cvi Gó-nego Śląska i Drowincyi 
zachodnich, Niemcy pozostaną nadal trseciem  
x rzędu mocarstwem  świata pod względem  
produkcyi węgla (po Stanach Zjednoczonych i 
Anglii.) Mimo iż Francya zyskała obecnie d « a 
zagłębia węglowe, Niemcy będą ii nadał produ­
kowały przeszło dwa razy tyle węgla co Francya, 
która zajmuje czwarte miejsce w światowej pro­
dukcyi węgla. Zdaniem geologów, Niemcy pod 
względem Ijogactwa kopalń przewyższają nawet 
Anglię. Kongres geologiczny w Turonto ocenił 
na 235 miliardów ton pokłady węgla w A .gili 
i Francyi razem wziąwszy, gdy wedle oceny u- 
czonych niemieckich pokłady węg[a w Niemczech 
—  Z wykluczeniem zagłębia Saary i Górnego 
Śląska —  dochodzą do 216 miliardów ton. (P roL  
dr. Frech. Dłe KoHlenvorrate der Welt). (C .d.n^
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'ucyi, pokoju wą loóotę odbudowy rosyjskich sto 
smitfów gospodarczych zaś, uważa grupa ta za 
przeszkodę w  wykonaniu tego zadania. I dła tego 
iew ca bolszewicka występu? e przeciw komcesyom 

' przeciw zagraracznemu kapitałowi' i przeciw po­
kojowi z PoJśką.

Przeczuwając, że bez rychłego wybuchu re- 
wolucyi światowej, bolszewizm ń e  potiafi s;ę u- 
uzymać w  Posyi, Bucharyści skłaniają się do po- 
it/ki: va-ibaiiaue. Zdaje Sie jednak, ze na samym 
kongres*e soweckm  tern lew icowy prąd komuniz- 
stu nie święcił wieffldJi tryumfów i nie sacjpii do­
koła sieb e' w  ększości.

O wiele silniejszy okazał s;ę w p ływ  praw No­
wego kierunku, któreso przywódcą jest przewo­
dniczący centralnego komitetu egzekutywy, KaE- 
ri‘n. Grupa te sto' na stanów’sk-u, że dyktatorskie 
metody doprowadzą do wewnętrznego rozkładu 
w  partyi, i występuję za odbudowy pokojowego, 
gospodarczego życia. .Równocześnie ten prawico^- 
w y kierunek żąda. demokratyzucyi aparatu ,paU-. 
stwowego. Mówi się 0 „robotniczej demoK,racyj“ , 
do której wcągrńęte być mają także szerokie ma­
sy bezpartyjne. Jest. to bądź Co bądź zjaw'sko zaj­
mujące, gdyby bowiem zamiar teh został uskute­
czniony, doiprowadfziłotfcy to niechybnie do zniesie­
nia rządów partyjnych i boiszewiznm jako zasady 
rządowej.

Wedle zaufania! goanych wiadomości prywar- 
lycn, które po kongresie maaeszły via Helsnzfors, 
rńało między tymi dwoma sprzecznym: kierunka­
mi dojść na zamkniętych posiedzeniach frakcyj­
nych do nader gwałtownych sporów.

M ’ędzy teimi dwiema grupam* sto; Leniu z 
gronem swoich najblższycL zwolenników. Podkre­
śla *>n na razie konieczność gospodarczej odbu­
dowy Rosyi, Z wielu oznak jednak, a zwłaszcza 
z niektórych zwrotów w  ostatnich jego przemó­
wieniach domyśleć się można, źe Lenin sarn irałą 
wagę przypsuje gospodarczemu znaczeniu końce- 
sy5 i że o koncesyach, oraz o ekknryffcacyi całej 
Rosyi mówi dlatego tylko by wygłodzonym masom 
robotniczym okazać majaki szczęśtwego wyjścia 
z obecnej strasznej sytuacyi.

Wfcaścfwj zamiary Lenina leżą w  inne] dzie­
dzinie, wiążą się mianowicie z jego polityczno 
mrędzi narodowym programem. Koucesye uważa 
on za doskona.‘v  środek do pogłęb’enia i zaostrze- 
H B B B B H H M U B B B n n H B B f l B i n

HENRYK ZBIERZCHOWSIKL

Z poszył młodo] Rosyi.
Konstanty BasmPtót j Waflcry Br*iisoiw: LiryfcJ 
wybrał J przełoży! Julian Tuwim, Nakładem 
Towarzystw a wydawniczego „IgoL". W ar­

szawa 1921.

Lw ów, 17. lutego.

Mała to książeczka, 58 stron zaledwie licząca, 
fecz jakże n iłą  i piękną Jest ta pól .godzina z nią 
spędzona i z jakim żąłem się zamyka ostatnią 
stronę. Eafimont i prłusow, dwaj prowodyrzy ro­
syjskiego tuturynrnu1 w  tych czassiaich, kiedy u nas 
nie było jmzeze „Zdroju", „Soamandlra" i „Dziu­
ry" a uznany już dziś Wierzyński strzelał z  kata- 
puśki do wróbli na dachu. Nie znając języka rosyj­
skiego, słyszeliśmy tyfiko tu i ówdzie o Bajann- 
cie, że jast to jeden z największych poeiów miłe- 
dej Rosyi, którego w pływ  zaznaczył się wybitnie 
na naszych ekspresy nistaui, Tuwim dteł nam w  
przekładzie tylko 36 liryków Baimonta. Przypu­
szczając, że wybrał on rzeczy najbardziej charak­
terystyczne, mc żerny sob;e wyrobić pewien obraz 
na twórczość i obhcze duchowe poety rosyjskie­
go. W  iwierszu wstępnym 'dła.Jó nam Balmont nie­
jako 'syntezę swojej twórczości 'poetyckiej:

W  słowach moich ipowo&ld mową Rosyan się 
1 [kwieci

Zwta&tunatni mohrmi byt! dalwnS poeci 
am przędz5wne w  niej odkrył uchylenia i dźwięki 
Top razśp-ew ny i gniewny, przeczulony i miękki.

Czytając dafctze utworu BaSLuonta, możemy 
się zgodzić bez zastrzeżeń ma tę shbtełną autokry- 
tykę. Język rosyjski jest Jak wosk pod pakami 
poety —  jjgina się, wedle fesgc twórczej woli w

uia ji.feaejących w  świccie politycznych konflk- 
tów. Nie Jtega wątpliwości, że o iieby słynne kon • 
oesye Vanderb::lta przyszły 40  skiutku, najbliższym 
ipirafrtycznym rezultatem byłaby stworzenie sil­
nego punktu oparcia dlia floty amerykańskiej ha 
pólnocno-wsehodnłem wyibizeźu Rosyi azyatyc- 
kej.

Prócz .tyih głównych prądów,, zyskuje coraz 
bardziej na sile ruch związków zawddbwych, któ­
re nie mają eauiama do sfer rządzących i dążą 
do objęcia kierown ctwa mad całym gospoaarczem 
aparatem 'Państwowym. Puch ten 0  charakterze 
syndykalistycznym, na którego czele stoi były 
tprzewoditiiczcy związku metalowców, SzljaprJ- 
kow,'popiera Buchar‘u, najw iększytrr zaś jego prze 
ci wmlcem jest Trocki, który żąda bezwzględnego 
podporządkowania się wszystkeh organizacji pod 
system sowiecki i ayktaturę bolszewicką.

Dodajmy jeszcze, że w  echości krystalizuje 
się w  Posyi nowa klasa, powstała z żyw iołów 
wzbugaconych przez rewolucyę. Klasa ra czeka 
tyłku sposobnej chwil", by ze starą ale wypróbowa 
ną dewizą: „Największą potęgą świata jest złoto" 
odzyskać dawną swą pozycyę.

Rewolucya rosyjska wchodź? w  nową faaę; 
Rosya nie przeżyła jeszcze sweg^ Thermidora.

Z prasy rosyjskiej.
L w ów , 17. lutego.

0  „W IO R E N N E M  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE ".
• „Pośl. N ow .“ podają, następujące „istotne 

dane" (zaczerpnięte iz traiiicuśkiegu mirrister- 
stwa w e n y ) o dość i składzie czei woeej aa m i 
na zachodnich granicach sowdepdi:

Na całej Jurni frontu, ciągnącego się na 1100 
w iw st, znajidiuje się obecnie nie mtóej jak
50.000 (krasnoarm iejców) piechoty w yek w i­
powanej dobnze i gotow ej kaiżdej chrwili dio o- 
f e z y w y .  Pfeitwbza rezerw a  śMadia się z
150.000 żołn ierzy. Uzftwojeróc tychże, jednakże 
jest getr^żc, w każdym  oddzielę brakuje czegoś 
umundurowania abnuuiicyi lub artyłery.. W  
końcu na tyłacfh, w dragich rezerwach posi a­
dają bofezawiicy jeszcze około 150.000 ludzi. 
W ojska te yymałgafyby jeszcze starannej re- 
o rgan ^acyli przed ulżiyciem i)ch na fromce. 

■mnMriwwTni, i w i i i w  11111 miii m m  
przedziwne ąiraibeiski i assucyacye dźwiękowe, raz 
plnsizc&e cicho jak igretbrna woda w  basenie, raz 
dterwoni j dudni jaik bezkres stepów, to znowu 
zgrzyta echem „sztyletowych słów " łub „okrzy­
ków przedzg nnych". Lecz posłuchajmy daffej, 00 
■mówi przy końcu swej autoki-y tyki;

Jak tsra, mlłodly, Jak kwiat 
Kocham siebie i świat.
Kochający, kochany,
Jam jest wiersz wyszukany.

Na to ostatnie stanowczo się zgodzie nie mo­
gę. Nie znajdziesz w  Batmc ncie nic szLuamego, 
nic wyszukanego, nic wypoconego samą techniką. 
Praeriwnipi, najczystsza naiwność serca, 00 kocha 
cally świat, nawei wPotwory, s3epae, kaleki biedne
1 garbusy", przedziwna prostota koncepcji pcety- 
cznej, szczerość i jeszcze naiz szczerość. Leuz po­
co obracać ts-ię w  próżni. Posłuchajmy łespicj w  ca­
łości najbardziej cbaraki erystyezoego wiersza w  
całym zbiorku pt. J>wą głhsy*.

Jaskółki,suną w  modnej ciszy niennej
—  Śród modrej ciszy niebnej -zachodu kwiat —  
Jak ślicznie (lśnią kropelki r.osy srebrnej
—  Kropelki rosy srebrnej i zdrój i sad —

Zmierzch opadł już. Przeczu ję noc tej mroczy.
— W  przeczuciu nocnej mroczy sny w dua-y

[drżą —
Przed mijadącem pięknem 'płaczą oczy,
— Jak gorzko płaczą oczy! Jak chwile mkną —

Co to jast? C zyż mo*e się łudzić ktoś dobrze 
czujący? Przecież to najczystszy V,ejfaine, z całą 
prostotą i subtelnością nastmoiu, najsprawiedliwszy 
Ygpaing mlłod-ej Rosyi. Te same cuchy charaikite- 
rystyczne znajdziemy w przeważającej ilości n- 
twurów, cjfltodającycii się na zbiorek a więc w  ii-

Dla sk-„u reiTurawama czerwonej armii na
którym koiW  ek frouicie, -mzy dźL.s.essz»£ii Jej 
^kładz e i  porozrzucaniu m  v t z q  istruny, t z e -  
baby namniiej Sześć tygodnS 'dzaidiu. Do tej po­
ry rząd SuWiedkft nie crzeas ięw a ią l jeazczę źad 
nyon zarządzeń. A  za półtora 'mi esiąjca na gra- 
niilcajdh źsfcjfodnuej i p  >Ldniowo izachocn t-j R o ­
sy: 1 ozix,czn: 2, !snę o>d>vrii'ż i ayiązane 2 nią retzbi 
c-e d^óg W  ciągu dwóch ido trzech mies-ęcy 
żadne operaeye wojenne przy, taik!ich stosun­
kach nic megą mieć miejsca. 1

RUCH PO W STAŃCZY.
„Sw oboda" podaje: Przed  Kikoinia tłniaimj 

crząidzi ti powBitaiicy napad na płlme strzeżone 
przez bolszewuków składy broni i m ateryałow  
w j. bucnowj.icL, r»z'ł®żope w  lesie na 'wschód 
od w s i W :elkie C zyż  owce, odległej, o 70 
winc-rsit ctd Łumlńca. Najpierw poz-rbijab pow ­
stańcy ręcznym i granatami hidizd pełniących 
straż, a następnie spowodowali wybuch w  kli­
ku składach amuricyi W ybuch nastąpił z  tafie 
kolosalną siłą, iż drzew a w  lessie na 'kika 
w iorst dtookoila zostały powalone, jalc gdyby  od 
huraganu, a w  dość daleko położonymi Łuniió- 
cu zadrża łv dOmj w  posadach i .powyła-tyw^a- 
ły  szyb y  z  okien.

k r o n ś t a d z k ie  n a s t r o j e

Osoba przybyła  z Kronsztadhi, która jeź­
dziła ram w  edu zabrania okrętów  należn jrh  
IJtw ie cpowtoda. iż po zatrzymaniu się okrętu 
przybyli natychmiast kromsztadzcy m a r jm rz *  
h ttr^ o iw a li ism  żjtw o cpowiaidaniem o żym i 
w  buriuaryjbych krajiaioh j poidiizacilffl prośbę w  
której proszą o  w yzw olen ie  ich ,z rąk komisa­
rzy . N a  'ogół nastrój w  Krontsztadzie kontrre­
wolucyjny. ^

W Y R O B Y  Z IA C H M A N Ó W .
W  Peteirsbnrgu pracuje obecn e 700 pra­

cowni, wyrabiających io*dizi?iee z  odjpadkówi X 
różnyi h  m ateryałów .

rykach .„Gzbinar?", „Cisza", „Trawy teśine", „WU- 
gność" „Złota ijbMa" itd-

Polska a raczej Polki znalazły też jedna mo­
czą strunę w  llutni widkłego poety rtryjsikiegia 

Oto jak pasze w  Eryku y>. .Jłajśfliczniejsizy"!

Zadźwięczał twój uśmiech srebraedfcwomay 
SEclnięjszy niż srebrna kaekiada,
Niż idizwondk koiiwalii wonnej ■
Niż kwiatów n i t  jia olesaada.

śEcznieł ey, niż ciche spoflrafenifl 
Gdzie środka błysnęła tęsknica,
Niż w łosów złocistych promienie 
Co nagle opadły na Eta.

śliczniejszy, niż szczęścia iJntrzerf-Ł 
Co smarni nas wabi złotemu, 
śliczniejszy, mii puMua paiucnka,
A więc — najSlksauetiSzy na ziemi,

hmym, zupełnie i innym jtet WaJery B>4wo'vę 
■Nrema w  nim tej cichej zadumy godtdny wieczor­
nej, tej mięktotści senoa, co iia wszystkiem kSadżte 
ostrożnie m łująoe dłonie. Jest natomiast rozpgcł 
i namiętność Rjiribaujd ailibo ponure ikrakan.j kr«»- 
ków śmierci Poego. indywidttaihiość przefo1- 
ja z tych wierszy, szkoda jednak, że szczupła 
ilość przekładów ( 12) me podważa nam spojraeć 
dokłaćffiej w  głąb duszy autora utu ró w  p t  JKoń 
płowy", „Hunmy przuuszłoiśoi", Rozwścieczone 
p,ta(ki“ . A przekład ? Tuwim zabrał się do pjrzefidtei- 
diLi eon kUU)- re. W łożył weń całe maflsitfirstwo swe­
go niecc-diziennego kunsztu poetyckiego, całe zw- 
mIłowan'e do Piękna, całą gibiiełność ^wego słow­
nictwa, Zanoumna się wprost, że są to nzekfcady 
jeno, a nie oryginalne akordy twórcze. Zr tę seto- 
kę przyswajania Etenaturae ptfcfcRj tatworów ro- 
yjskich 'mistrzów, należy mu się n (jwyższe o- 

znaraet'

I
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Ze spraw ruskich.
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S T A N O W IS K O  PARYSICDEJ MISY1 U. N. R.
„Ukb W&stn." pasze: •Hcriożenre mtsya U. 

N. R . p rzy  ton ferencyi pokojowe] jest wprost 
straszne. Od sześciu mtó&ęey nie Otrzymano 
żadnych pimiiedzy o*d rządu, tak że misya p o ­
lazła się wprost tw krytycznej eytuacyi. M ie­
szkanie niecpłatcone za 5 m esjęcy, członkowie 
i urzędnriay nie otrzymują pensy? od sześciu 
m iesięcy, a przewodniczący od dzes^ęciu mie- 
•Aęay. Tyszk iew icz z  własnych funduszów o- 
pfctcal wsziystk ch przez p.ęć 'miesięcy, o tyle 
by .de dać im pomrzeć, i lut by nie pozwolić im 
na szułcan e "nne^ij zajęcia. W ydaje otn rów ­
nież zapomogi oieanei ludności, żołnierzom, na 
przedktawtrielstwn i t. d. —  sam jada cblady 
w kuchni irobc^niczej.

W Y B O R Y  NA ZA K A R PA C 1U .
„L iidówe Notwiny" donoszą. że wfcrótce 

TuZpisane zostaną w ybo ry  do sejmu Zakarpa- 
dkiej Ukrainy. W  awiiązku z tern nasuwa się 
pytanie, czy Siedzibą sejmu będzie U lg w o d  
czy też Munkactz. \ l

M IS Y  A K A R O L A  J A R O S ZY Ń SK IE G O .
Russpres donosi, że w ukraiństóo.i kolach 

opowiadają, jaiktoby znany finansista Karol Ja­
roszyński, przebyw ający ohectid w  Wiedniu 
starał się z  poiecesim rząd). Pethiry^ o awrot 
pieniędzy tarnowskiemu rządowi,, złożonych w 
austryaidk&oh bankach, D0tdx*M5 w ład zy  het­
mana SkmropakMdiego^

P R Z E S Y Ł K A  L IS T Ó W  D O  UKRAINŚC 
1 S O W IE C K IE J  ROSY1.

W  Kopenhadze powstało towarzystw o, 
iifóre Zajmuje snę przesyłką listów du sow ie­
ckiej Roisyi .i Ukrainy, za nadesłaniem 1 duń­
skiej Soorony na koszta p rzesyp '. Adres tow a­
rzystw a: Skandinaw^sk Jod^s Cen>traJb]ac Po- 
toopite, v y  <0 starganie 7, Kopenhaga.

M a ł y  f e ‘ I ę t o n .

C H A R LE S  FU  STER.

NE PARLE PAS...
Kle mów o szczęściu nigdy lekkomyślnie,
Bo, jak ptak, skrzydły zaszeleści, błyśnie 
I już uleci z swą piosnką rozgłośną...
Nie mów o szczęściu swojem —  cz-ś szczęśliwy, 
Czy nieszczęśliwy —  nie mów o niem głośnp!

( nie mów nigdy o swojej boleści,
jak ptak, raz wokół skrzydłem zaszeleść!,
i przest-aszona w inną ujdzie sterę...
Zamilcz swych smutków tragedye i dziwy:
Trza, by głębokie zostały i szczere.

( nie mów także o swojej miłości,
Ptak ten diień tylko w nas śpiewa i gości 
l już ku innej jakiejś leci wiośn-e...
O swej miłości nie mów z nikim thliw -j, 
W*tępu do duszy swojej chroń zazdrośnie.

Tłum. Jan Gella.

Z francuskich nowości 
wydawniczych.

Merce) Pre^yet: Jfom cher Tom m y. — Rio- 
maJu Rolland: „Clerambaut".

Lw ów , w  lutym.

Francuskie powieść5 dla młodych panien nie 
grzeszą dobrym smakiem. Jakiś dewny przesąd 
w ytw orzył dla tego działu l teratury osobny ję- 
ayk. potay mdłycn sent y mentakzmów, cukrzonej 
Jcok^eteryś czułostkowycii sfcrutów i ep tetów a 
la • owozie — lak w yow  eściadi pani Gyp nadu- 
Cjenwata francuskiego „argot". Że autor tej mia­
ry, cx» Marosjt Prevost nie wpada w ten styl nie- 
M o n ,  % rzecz naturalna, przybrać jednak 
fen to  < *■ «*• vn yt: t,wc) książce „Mon cher Tom-

nry* nie potrafi się jednak całkow w'1® w yzw cJó 
od wszystkich narowów tej urody. I tu bohater*, 
jeisU mówi do roJzców  twych „Pa " j „M a" —  za­
miast papa i manna* a nadto autor każe W  historyę 
s #ą  opow adać w  pamiętniku, •jo książce nadaje 
cechę sztuczności. Tu i ówdzie z tych stów dzie­
wczęcych wygląda moralista, to znów z .poza na­
iwnych m /er zen wyziera —  omal te  nie cynizm 
wszystko w  ędzący

Ma łednak ten nowy utwór Prevosta zalety 
wyższe ponad wszystkie poprzednie „Frasidsz- 
ki"*) tego autora. Psycholog serca kobiecego, zaj­
mujący się z zamiłowaniem rozwkbmiem trudnych 
problemów trriiłosnych, mistrz wprowadzający pod 
rastające dziewice w arkaraa ..ars amand “  zmie­
nił pod wpływ em ,przejść wojennych swą fizyo- 
gnemę literacką. Geniusz gatunku roztoczy} swe 
skrzydła nad dziwem autora i odegnał zeń zgraję 
frywoinych motylków. Schopenhaner pow edzał- 
oy  może, że z historyi „Mon eber To»iimy“ bije 
żądza życia i instynkt utrzymana a gatunku. Lecz 
ten podkład sucyotogicziiy piizyczynił s ę  ztacz- 
nie do uproszczeń'a akcyi.

Szyrooifc. de Saint Prse, młoda panna z  do­
brego rodu, do które**) jedi»aic babka wraz z  wiel­
kim mAjątkem wniosła pmymieszkę k iw i piebej- 
skiej labrysfanta herbatników, była do r. 1914 we­
sołą, bezmyślną laleczką towarzyska, tańcującą, 
fl rfują^ą egoistką, troszczącą się jedynie o rado 
wolenie swej próżności i żądzy rozkoszy. Wojna 
pogasiła światła sali balowej i; przeniosła rodzinę 
Sa nt-Prse na zamek położony o 35 kilometrów 
od frontu. W  duszy Szymony, zrazu znudzonej, 
budzi się pod wpływem patryotycznego nastroju 
pragnienie służenia ojczyźnie. Za jej namową ro­
dzice zamek zamieniają na szpital wojskowy, któ­
rym młoda parnia zarządza z  wielką mtełigencyą 
i energią, tak drugo drzemiącą bezużytecznie w  jej 
duszy. Pewnego dn a do za.rri.ovi eso szp:tala 1 od 
rąk Szymony spada —  niby z nieba —  młooy a- 
wiator angetiski z  Royal F leyng Corps, George 
Tomimy Briggs, który z  aeroplanem swym dozniał 
rozbicia. I oto w ęzeł miłosny zadz erżgnięty. Tom­
my awiatoir n'e jest z szlacheck ego rodu, jest ty l­
ko zwykłym urzędnikiem bankowym, lecz jest plę 
kity jak Antinous a budową swą i muszktriami 
przypomina młodego Herkulesa.

I o dz wo! Szymona n:e fl ituje —  „nieznane 
wzruszenie przenika ją“ . To wspaniałe zdrowie, 
lówiruwaga fizyczna i umysłowa, naiwność ser­
ca, te zalety c!ała i duszy przyczynią się do odro­
dzenia rasy zbyt nerwowej, zbyt wydelikaconej, 
zbyt oerebralnej i zmysłowo wyczerpanej. 1 tak 
Prevost, który w  pierwszej czesci swej książki 
dał pełne w ćz ęku t galanteryi szkice a la Boucber, 
stworzy! na zakończenie obraz Greuze‘a — p ę- 
kny i solidny, o którym jednak jeden z krytyków 
francuskich nie bez słuszności zauważył, że buoizi 
on rnyś1 o „repopułacy “  wyludn onej Frartcyi.

Moznabii- także w  fem dz de Prevosta dopa­
trzyć się stmbrlu dokonanego przez wojnę sko­
jarzenia dwóch narodów, które dawnemi laty tre 
pałały zbyt gorącą km sobie sympatyą. l.ecz je­
żeli ten zam:ar. jako leżący na 1'n’i aktualnej an- 
gie1sko-francuski;ei pobtyki enałazł życzliwe przy­
jęcie. to dążność przekTaezaiąca tę 1 n;ę i propa­
gująca zbratanie się wszystkich narodów nie na­
trafia jeszcze — nrmo L'gi Narodów —  pa grunt 
podatny we Francji. Doświadczył tego na własnej 
osob!e i w  c&Apę .bohatera najnowszej swej powie 
ści jeden z najwyb toreiszych autorów współczes­
nych Romain Roland. Wiadomo iż wojnę pmzeżyl 
o j  zdała od ojczyzny, od ooczatku łrowiem otwar­
cie głosił swój de.ął m ędzyn a rodowego brater­
stwa. Nowa ks:ąźka jego ,.C!eramfbauIf" —  pier­
wotny tytuł brzmiał „Teder przeciw wszystkim^" 
—  n:e zaw:era zasadniczo nic nowego, tyfko e n;e 
krepowana już dziś. swobodą $tawia swoją tezę: 
„Miłość nawet jest bez wartość', ieżefi jest miło. 
ścia niewolnika". Ewangelia Beetbovena: „przez 
walkę i cie.-pien e ku radośd", tak świetnie prze­
prowadzona w  głównem dziele Rolanda, Jan e 
Krzysztofie, powtarza się i w  tej ks ążce.

Poeta tirvcziny Clerambaalt zatraca podczas

*) W  całym szeregu powieści °revosta boha­
terką jest Fra.ncszka.

wojny na czas krótk wolność swego ducha m ’t~ 
ża go lo poziomu duszy masowej: v kule s ę wnet 

za twoje apastUstwo wo^n".' lućąkóści odpJeu- 
tuje śunrercią, W cla człowieka bow err. czeipad 
w rtoa swą sflę dc czynu jeoyWe W własnym du­
chu. Przeciw  teum przykazaniu grzeszy poeta, 
który przepełnony miłością wszechludzką i pacy­
fistycznym Wecłem uaje s:ę porwać oszafamają- 
cemu huk wl burzy wojennej. W  Paryże zalew?« 
ją go fale potęźneźgo o&tuzyazmu narodowego 
czuje sin Jparta potrzebę przyłączenia się do in- 
iych, czur a . dzialania jak czują i działają .nasy, 
$m erć syna w^-r^ąsa nian pot*£mt 1 wyzwafe 
zarazem duszę jego od klapujących ją więzów 
Wewnętrztnie odwra^« się od kultu ,Krwawego 
fetysza". Zewnętrzn:e. śm!ałyih artykułem ^  ppel 
aux Viyants“  rzuca tradycyjnemu petryotyzmowi 
w  twarz najcięższe oskarżenia. Artykuł —  które­
go żadne z pism przyiąć me chce, ukazuje się w  
małym tygodn iku i ulega natychmiast konf skade. 
Wszystko, co żyje, krewni i przyjaciele odwrar 
cają się od niego. Nienawiść prześladuje go na każ­
dym kroku. Nawet w paityach rewolucyjnych 
natraf a tylko na żądzę władzy, na deał dykiatnry 
proietaryatu.

Clerambautt, oskarżony c  „defsityzm" pada 0" 
farą kuli famatycznego nacyonaristy.

^Książką jest śmiała, twarda w swych ost*v- ■ 
■nich komsekwencyach, lecz przesiąknięty atmosfe­
rą artystyczną i złagodzona ożywiającym ideałem 

walkę i derpienie ku radość' życia".
Dr. F. N,

Postulaty kulnjarTy polskich.
Ze Związku Zawodowego Pracowni 

(kiów K le jow ych  Rzeczypospolitej Pck 
skfiai. otrzymujemy szereg postulatów, 
które .podajemy poniżej. Postulaty to 
bnzedlłożonit zostały Rząd; wi, oc em za- 
lartwienia. Nie wątpimy, iż władze rządo­
we rozpatrzą je dokładnie i w  miarę ido- 
żtiuści i słuiszności, arealiapią celem imSk- 
nięcia możłiwofed dafczych iiOuUSŁ-ów, 
Oto. jak Przłiią tę .postulaty 1

Warszawa, w lutym.
Spraiwa zaognionego i nieuregulowanego trotąd 

stosunlau r  ądu do prao' wnfleów kolejow jĄ , * ich 
oTganizacyi dlatuśe się cddawna, a zwłaszcza przy. 
brała formy ostrego zatargu w  październiku r, uh 

Zname są Siyołeczeńistwu postawione wówczas 
żadama Zw ązbu przyjęte przez rząd Szereg i  
nich .pottuultuiie iesacze do dziś dnia w  rządzie jak# 
niezała‘ wionie.

PodiktreśEal śmy niedfednokinottiie a edoren anc 
przez rzujd roEgrryczfcuia śnód mas koHejafsdriict* 
p izez nieuwzgłędnienie najistotniejszych i wipruet 
palących ich p: tizseb.

Nawet odłam rozsądniejszej prasy także wty- 
sw>wiadał się w  tym ducha pod adlresem rządu.

Niestety sprawy w kkły  się i w kką trybem 
bi-urokiraf yc/nym, a żyd e  nie czeka aui chwi^ I 
wy&uwa nowe konieczne potrzeby.

Właśme w  dn;u 7 t m  ‘sprawy te ostaóecnfle 
były rozwalane na .rfenamem p dedzentu człtoeu- 
ków. Z ar zadr Głównego ZZK. z pomocniczymi jego 
orrauaimi iudzież z  wd/ćs- km przewodniczaoegt. 
Centralnej Komisyi Zw ^zków  Zawódowycn.

Nadesłano od Kół ze wszystkich dizisfahc obfi­
te kategoryczne odpowiedzi ma terminową anflde- 
tę ZZK- Po g4ęb 'ifiem i seczegóiowjem ruz rzą- 
sanki, du-tuowadzify Zarr^d Główny do utu 
jącej uchwały:

ircupatrzen'a nadesłanych lezelu tyi Ról 
miejscowych w liczbie S? .'godnie z  uchwałą ZJa- 
zidni z  dnia'9— 11 styczniu br. Zarząd Główny 
ZZK. na posiedzenia w  dniu 7. Sute* o 1921 r. łącz­
nie z przedstawicietaimi Zarządów Okręgowych i 
Ceatriaiinycli Setocyi Placbswyfcffi, uchwala przed­
stawić pon fcuA żądania rządowi do załatwieni* 
w  teaminie do 7- marca 1921 r. % jtednoczesnom za- 
l2 tw;ericm w  fbrmie ,ptrayc»jffiej fycłi pozosta­
łych 13-śu punktów, które były omawianie mu Zje- 
ździo w  dniach 11 stycznia, a dotychczas za­
łatwione nie zo®ta8>'. — Zjazd żąda:

1) Zw r; tu kontyngentu gotówce za okres, 
wrzeii^ń— grudzień 1920 roku, a mianowicie db

\
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WBlara 3000 mik., ma tej rod i-W  4000 iM l, Sred- 
\ rodzinj 5000 trik,, ojiażeg rodziny 6000 nńt
2) liit-araeDia zahuzki zwrotnej
3) Automatyczne stosowali i e mnożnika dro- 

nianego zgjodnie z danymi GAównego Urzędu 
i ys tycznego i w yrów n a j e różnicy za styczeń

luty for. co stanowi 270 punktów, czyfi za styczeń 
..iiożmk 470, za hity 600.

4) Niestosowani© represyi wobec straśfculłą- 
.ych kolejarzy i zapłaceni© za czas strajku.

5) Udział w e  wszystkich ,komisy ach dotyczą­
cych bytu pracowniczego Związków reprezento­
wanych ponad 30.000 członków' i uznanie Zwią­
zków Zawodowych w  pragmatyce służbowej jako 
reprezentacyi kolejarzy.

6) Opiata caiikofwita zia iwpi&y szkolne.
O ile by do 7. marca powyższych żądań ZZK. 

fząd nie uwsgiędnił, czlodkcwże Związku przy­
stąpią do stnii.a kolejowego na całej sieci PKP. 
tinia 7. /mairca 1921 raku.

(Pomimo ciężkiego tnatorya-hssitu połażenia ko­
ciar ty  i ts-fci djjkowego riastro-jui, który już świeżo 
wrzajawił się w  częścioweni bezrobociu w  niektó­
rych warsztatach i Depot, wywolanem, poza orga- 
^izacyą, aktem rozpaczy, ZZK. adecydow&ł się 
irzesunąć temrn powszechnego strajku Ikotejowe- 
f;j na 7. maaoa for. i nawet wezwał depeszą straj­
kujących obecnie koiietiamzy db y » w c  tu do pracy. 

Okres ten, wyznaczony z  udziałem przedsta­
wiciela Centralnej Komtisyi Związków Zawodo 
V>/ych, powinien być wystarczającym, aby całe 
lEpołeczeftsrtrwo przygotowało się do ciężkich oko­
liczności, towarzyszących strajkowi kolejowemu i 
wentuaflnie wpłynęło na rząid, by  powyższe słusz­
ne żądiania ekionocnicane turwtoglęchiil. i nie narJal 
ferajn na ciężkie przejścia.

Gdyby jednak rząid, zamiast irwzgSęcfnientaj, 
ztaJr-SOT^ miał represye, termin strajku byłby 
przyspieszony, i taka dacyzya zastała powzięta 
prztz Zarząd Główny.

Zarząd Główny Z. Z. K.“

Zapiski bibliograficzna.
L w ów , 17. tu tego.

5(0 D f. Ludomir Lew andow ski: Waluta, o- 
stęp t  ekonomt społecznej, (W arszaw a 1921, 
str. 62). Jest to popularne przedstawianie fcwe 
styli waluty* na które zgodzić się można tylko 
z  zastrzeżeniami. Po teotrefiytczmem omówieniu 
przedmtotu, aiutar przechodzi do spraw walik 
towych polskich. Środek na uzdrowienie obec­
nych w  tej m erze  stosunków w idzi w  .stworze

iita staon proejSścSowego, w  którymi obok sta­
rej, murkowej wałuiy pragnie wprofwadzić ,wa 
tatę P0 W4  stałą. 

W A L K A  Z BAND YTYZM EM  NA G. ŚLĄSKU. 

Kraków, 17. lutego.

(T e le f) (O ) W ypadki bandytyzmu na G ór­
nym ŚląSku w  otkofecacli graaiAuzącycb z Pol­
ską oraz potrzeba ścisłej kóntroJii pogranicznej 
w  okresie plebiscytowym  skł-oniły minister­
stwo spraw w ojskow ych  w  po rożu niani a z  
ministerstw em spraw zagrantezn^ych do w yoa  
nia szeregu zarządzeń mających na celu unie­
możliwienie przekroczenia granicy beż w iedzy 
czynników itoimpetenrtnyidh, W  tym  celu w  zimo 
drócmo straż pogranicziną a, nadto (utworzono 
urząd inspektora oddziałów  w ojskow ych  peł­
niących służbę pograroeszną. Inspektor ten ma 
prawa dow ódcy brygady i czuwa nad w yk o ­
naniem pi^Jepi&óW o  sŁuŚbie gt diiicz.iei. R ów ­
nież imoże się tkórmrrfskować bezpośrednio z  
przedsteiwtdslainri w ładz alianckich j kierowni­
kami komisyj Yrriędzysoiitszińcze j w Opolu. In­
spektorem mianowany został podpułkownik 
sztabu generalnego Stanisław Augustyn. Nadto 
mirasterstwn 'Spraw zagranicznych przydzieli­
ło urzędkftka, k tóry  będfcic pośredrtfczył móę- 
dzy  w ładzam i cywiftiem i a wojskoweinŁ

SAD M ARSZAŁKOW SKI NAD STAPłNSKIM .

Kraków. 17. lutego.

(Teflct) (G ) Pod przewodnlcfcwetra marszałka 
Trąmpuzyńskiego odbył się wczoraj sąd marszał- 
towts&a tw sprawie zarzutów poczynionych przez 
p. StaptóstkSego P. Rgtezkawisflrimsi. Postanowiono 
przesłuchać b. dyrektora, odbudowy (kraju dr. A- 
Idksadra Raczyńskiego na otkoEczność jaką war­
tość ma realność zakupienia od państwa przez fa­
brykę obuwia w  O' rłioach, onaz przesłuchać dy­
rektora spółki garharsikiea w  Krakowie Bachórza, 
Co do stosunków, panuljąicych w  tej spółce.

IV  ZJAZD INW ALIDÓW ?
Warszawa, 17. lute g o

((Telef.) (G ) Odbywa się tu przez cztery dni 
zjazd inwalidów wojskowych polskch, którzy w y  
sunęli następujące postulaty:

1) Zjazd domaga się aby w  skład komJyi 
z'emskich weszło 50 proc. inwalidów;

i )  Zjazd protestote przedw io  parcdacy, pry. 
watnej i dzńJdeJ;

3) Zjazd domaga się od1 ministra spraw woj 
skowych, aby przy demobilłzacyi koni uwzględna 
no w  pierwszym rzędzie inwalidów;

4) Zjazd żąda' pomocy przy zakładaniu stówa, 
rzyszeń wspóldzielczych, koasumcyjuych i wy* 
twórczych

Rozmaitości telegraficzne.
(§  E. E )  Min. Sapieha wraca do W ar ' 

ssawy w poniedziałek. Po zt żeniu sprawozdani* 
z wyników swolca konterencyi uda się do Bu* 
karesztu.

(§  E. E .) O  wotum ufności dla Witosa*
W  sferach sejmowych obiega pogłoska, że klab 
pracy konstytucyjnej zgłosi dyskusyę nad esposa
Witów, z wnioskiem wyrażenia rzędowi voium 
zaufania. Panuje przekonanie, że wniosek ten 
^najdzie w Izbie poważną większość

(Tdef.) (O ) Ko»zfo propagandy sw i m lcŁttai
Jcd&a z dzienników warszawskeh podaje, że pro­
paganda zagramczna kosztowała aotycnczas 53 
mit onów marek.

(§  E. E .) Kom isya oderwania Wileftssczy- 
sny. W  Kownie utworzono komisyę, której za­
daniem jest oderwani" WiJeószczyzny od Polski 

(Tolef.) (m) Ostateczna odmowa. Z  Berna te- 
legrarują: Rada związkowa szwajcarska wręczy­
ła ambasadorowi francuskiemu notę, w  której ostt 
tecznie sprzeciwia się przejazdowi przez teryto* 
rynm Szwajcaryl wojsk nrędzynarodowych.

tTelef.) (m) Gdańsk sufowóacyoiBułe teatr nto- 
ntiecki. Z  Gdańska donoszą, że rada miejska w  
Gd-ńsku uchwaliła wyptacć 1,20Ó.1KX) mk. sub- 
wencyi dla teatru niemieck ego w  Gdańsko. Wiato 
sek ten by ł motywowany tern, że Gdańsk jest 
strażnicą niemieczyzny iia wschodzie, więc musi 
łożyć na aiemeckie cele kulturalne.

(Tekf.) (G). Rozbrajanie czdńwouydi prawte  
cyi włoskich. Z  Medyolanui donoszą, że rozbraja­
nie te w. czerwonych -pro w  in cyi odbywa się spo- 
kojlnie. W  Bolonii odebrano 10.000 karata- 3 (ka­
rabiny maszynowe i 45.000 pocusków.

(.Telef.) (m ) Agitatorzy bolszewiccy płyną 
na Zachód. Rząd estoński stwierdził, że w osta­
tnich 9 miesiącach 1920 r. przejechało z Roayi 
p-zez Estonię 1620 kuryerów na zachód, powró­
ciło zaś tylko 567 osób, ^pzyłi, że pi-neszło 1000 
osób pozostało zagranicą jako agitatorzy bolsze-
wizmu.
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PŁODSiY S IC Z iP .
POWIFŚĆ.

Tlómaczyła z anJelskJega 

B R .  N E U F S Ł D Ó W N A .
(Cip,g; delszy).

Z  Bstcan w  ręku szła Dolores przez pokój lnu 
drzwiom, ®dy nagłe wiszysiiko dofeoła niefi k{r^*ć 
się zaczęło, *T.(gła praesfc,n'la jea oczy, tak. że nie 
widziała już zarysów nsebii; obite atcfeirtaszkiern 
ściany chfwiaJy się, jak wichrem fecłysaneL

Padła na kanapą, ściskając arsactónafeiid list w  
dłoni. Zdawało jefi się. ż© jedy ną 'częćcią wtasnego 
ciała, nad. któ.ą .ma władzą, to ta ręfoa ■trzymająca 
iist. I całą resztką iwoli, iaktt ieszaze rozporządza­
ła, ześrodlkowała w  tej ręce.

„TrzjTnaj mocno! Trzy mai mocno r  —  mó- 
\ .wfl tunch »ej do ręfci, gidy g^owa opadła na poręcz 

feapąpy Doiores zamknęła oczy t siedziała bez ru­
chu a myśl ęąj naraz poboeigła do siostry Wy.

,Ghcę siostiry Idy! Chcę siostry idiy!“ —  wo­
łał teraz jej głos wewnętrzny.

Zapomniała zupełnie o ręce i o Eśde. Instynkt 
nte omylił jaj —  był to instynkt prtroczy. Wipajd- 
nie napewno w  c :ężll:ą chorobę i n M  tylko siostra 
Ida zdoła ją /wyratować.. Czemuż niema siostry 
teraz przy sdfoe! Udyby tyle- moffia wstać, po- 
idejść do-dzwon Kia, w^ezwać Carłinja i wysłać gc, 
by  ją odszukał! OmaxSo iią oundleiiię, zdawpło jetj

się, że ton"© w  ciemnym obłoku. Po  chwSr minęło, 
— Zawrót g łow y ustal. Otworzyła oczy. Spotkały 
się z  oczami istajrea na portrecie. Wyprostowała 
s ię ..

Osług>iialysn warcikiem ptatnzyla w  te namalo­
wane źrenice, szuflcąjąc wieści od duszy, (której 
istnienie zawsze odczawala poza niomt Na progu 
jej dnacha stała drżąca świadomość, sziikając wej­
ścia... A  starzec patrzył na n>ą z  wyrazem  zupeł­
nego ZTtotniienia r oczy jego mówiły iej teraz: 
„C o? Nie znasz swofej własnej tajeimnky?** 

,A4-ojej tajemnicy ?T powtórzy fei w  m y® . 
^Moioj tajemnicy ?“  /

Uczucie -bezsiSności zaczęta ją otgamiać pono- 
wmie. Aie, nie zapadła w  omdlenie. Ściany się nie 
cłrwiały. wfidziaila wyraźnie wszysfflrie przedmio­
ty dokoła I nie odtwaócjła wzrolai od oczu stanca 
dopókj świadomość nie znaiazta wejścia do jej 
ducha... Jak fak  wtargnęła pewność, zalała jej 
serc© i mózg. Mistyczna pewność kobiety a w y ­
dała się Doiores stokroć (bardzie! zdfomlćwającą 
niż świadomość.

Starzec czekał na to, oo się teraz stać miało! 
Nagroda aflbo kara! W  jaki Sposób ją spotka, gdy 
wszystkie dni mąk i wszystkie cierpienia się 
skończą? Co powinna oauć? C zy snmaen:e  jej 
przemówi?

Magna Peocatm! Magna Peocatriz!
W yrazy te stanęły jej w  myśli, aie znaczenie 

ich foyk> już teraz niewielkie albo żatdae. Jej w ta.-i 
srta flapo-ta, jej własne zapcannienie zduumewało 
ją teraz. Aito chodziłai, jak w© śnie. przytloczom  

lOTiorą, od chwiiii gdy ten strzał rozległ się pod

szpalerem w  Olevano. Błąkała się w  śwtecte ohy­
dnych w id u  Lecz do jakiej rzeczywistości zfoEż* 
się teras;!

„Tak, tak“, patrzyła na starca. „CztóŁtfes. 
Teraz (jilż dtogo czekać d e  będziesz".

Poruszyła widocznie ręką, bo Ust, leżący na 
kanatrie. zaszdeścL I nagle przypomniała sob »,
co zamierzała, gdy napadło ją uczuc’e niemocy. 
Cbciala iść na pocztę z listem do Cezarezo Ca- 
reSLego.

Rumieniec obłał jej twazu znkl i znów po­
wrócił. Wzięła list, położyła na kolanach, spoj­
rzała na adres i patrząc na nazwisko, usiłowała a  
całą świadomością cofnąć się, czuć tak. jak czuła, 
gdy list pisała. Ale nie mosła, Nastąpło w  niej ja­
kieś przesunięcie pojęć. Pytała sieb e, cży moie 
teraz wysłać ten list, jakie stanowisko powinna 
zająć Wobec Cezarego, jakie winno być jej przy­
szłe postępowań'e_ Ogarnęło ją niesłychana pod* 
ńecente. niezdolna była zdać sobie należycie spra­
w y  z niczego, albowiem cala jej istota fktrpSa sjq 
niepodzieinie w jednej m y® . Nie bała s:ę już sto- 
ib:e, jak w  ostatnich dniach, po powrocie *  Oie- 
vano —  zdawało j^  się, że niezdolna jest jttż fct- 
raz bać się anj nie bać. Mówiła sob e: „Wiedziałam 
oddawna że tak będzie. Przewidziałam to oddaw- 
na“. AS© czuła, że atf tego nie wiedziała, ani n*e 
przewidzi a la. Taka była zaskoczona, takiego w ;eP 
kiego doznała wstrząśnienia, jak gdyby nigdy n h  
kierowało nią niezbite przekonani© ant cel rfdrytyt

(C . d. n .)

\
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tTeief.) (G ) Dwie konferertcye. Z  Logano do­
noszą: W  włoskich kolach poi tycznych słychać, 
źe po p;erwszej konferencyi w  Portorese ma na­
s tąp i dnńa fconferencya, w  której wezmą udział 
Polska, Włochy. Rumunia, Jugosławia, Giecho- 
sfowacya.

(Telef.) (m ) Banda fałszerzy wiz paszpor­
towych w Warszawie. Z  Holandyi telegrafuj), 
te przybył tam statek z licznymi emigrantami, 
odstawionymi z powrotem do Europy z portów 
amerykańskich, gdzie stwierdzono, że wizy na 
ich paszportach były fałszywe. Emigranci ci 
znajdują się obecnie w Holandyi w najokropniej­
szej nędzy. Dochodzenia wykazały, że fałszer­
stwem wiz zajmuje się w Warszawie zorganizo­
wana banda.

NADESŁANE.

JAKCEbbO
jest jedynym pudrem na prawdziwej mączce 

ryżowej — pod gwarancyą nieszkodliwy 
W YR Ó B i SKŁADt

Dropena l-ra L S I  n n i l
HOTĘL QEOR3 E'Ai 8272

ją powstać nowe gmachy na pomieszczenie dy- 
reJccyi poczt i telegrafów, na pomieszczenie P. K- 
O. oraz na pomieszczenie (urzędników poczto­
wych. A  nadto mają być wybudowane domy aka­
demickie.

(T e k i )  (G ) Konfiskata „Naprzodu". iWczoraj- 
is?zy „Naprzód" został skonfiskowany za artykuł 
posła Czapińskiego o procesie wdrożonym prze­
ciwko w  anszawalkiemu .Naród owi“ zsa ogłoszenie 
szeregu fejtetoaów filozofa włoskiego Papiniego. 
Skonfiskowany został także wczorajszy numer 
.P iasta" za artykulik omawiający jakieś dwie kon­
fiskaty. - v

(TeBef.) (G ) Awantura // teatrze w Wiednia.
Na drugiem przedstawieniu sztuki Schnitżiera 
„Reigen** w  teatrze kameralnym, wybuchła ogro­
mna awantura. Około 4.000 młodych ludzi wpadło 
'do teatru, demolując, foyer, widownię i scenę oiaz 
zalewając parter wodą z otwartych hydrantów- 
Między publicznością wyrzuconą przez demon­
strantów a demonstrantami przyszło do awantur 
i bójek przyczem kilkanaście asóib zraniono. De­
monstranci udali się następnie przed kościół św. 
Szczepana, gdzie wygłoszono liczne mowy. Dal­
sze przedstawienia sztuki „Reigen** są uniemożli­
wione, z powodu zniszczenia i zalania teatru.

(Telef.) (G ) Pocztowy ruch lotniczy miał 
aię lozpocząć w Polsce w dniu 1 października 
1920. Jednakie konsoreyumjza graniczne, któie 
ujęło tę sprawę i zyskało koncesyę z niewiado­
mych powodów dotychczas z tej koncesyi nie 
korzystało. Obecnie projektuje się nowy projekt 
poczty lotniczej w Polsce przy współudziale Po­
znańskiego aeroklubu i prof. techniki Noego, se­
natora gdańskiego.

W ieczór Ludwikowskiego w Sokole-Ma 
citrzy tej niedzieli 20. b. m. Bilety w księgarni 
Akademickiej (Hotel Europejski). 9397

K R O N I K A .  ✓
Repertuar testrn Bńelsłdego:
Czwartek, 17. lutego o 7 weozór „Skowronek" o- 

jeretka-
Piątek, 18 lutego 7 wieczór „Elektra*1 i %.Sędzic_ 

v*e'* tragedye poraź 3.
Sobota. 19. o 3 popoł- „Cygancrya warszawska**, 

ifiamedya. praz 10-
Sobota, 19. łutego o 7 wieczór ^Otello" opera- 

Niedziela. 20-' lutego p 3*30 popol. „Wcina 1 mi­
łość** komedya. poraź 5-

Niedziela. 2a hrteso o 7 wieczór „Manewry je-
sksme** operetka- ,

* • w
(k ) Lutowa zima. Nie chce opuścić nas 

luty nie obdarowawszy nas właśclwem sobie zim­
nem. Przyniósł nam więc w ostatki siarczysty 
mróz, tem piękniejszy i łagodniejszy, źe okra­
szają go rozpromienione niebiosa. Mrozi więc 
uszy i nosy, miluchno skrzypi pod nogami i gło­
śno cKrupie pod kołami ciężkich wozów, białą 
płachtą otula spocone grzbiety końskie, siwizną 
bieli im nozdrza. Skrzą się do słońca ośnieżone 
dachy, błyszczą zwisające sople lodu. Dzień już 
długi, należy się więc cieszyć i używać do syta 
ostatnich darów zimy.

Kelnerzy a plebiscyt Górnego Śląska. 
N a zgromadzeniu odbytem dnia 16. IL o godz. 
12 w nocy, po przemówieniu p. Helia i Schaff e- 
ra, pracownicy kelnerscy bez różnicy wyznahia 
*  poczucia obywatelskiego obowiązku wobec 
państwowości polskiej uchwalili w dniu 21. lu­
tego całodzienny zarobek złożyć na cel plebiscy­
tu. Piękny czyn lwowskich kelnerów zasługuje 
na uznanie i oby znalazł licznych naśladowców 
także w innych zawodach.

fTefef.) (O ) Pogrzeb Michejdy. Przy udziale 
przeszło 10.000 śląskich Polaków odbył się wczo­
raj pogrzeb pastora Michejdy. Wygłoszono sze­
reg ijrzemówień. Na pogrzeb imieniem ewangieli- 
dkiego toomystoetza w  Warszawie przybył pastor 
Płoch.

(TeteO  (O ) Sezon budowlany w  Kra&owfe. 
Dzienniki doarP&ą, że najbfżscy sezon budowlany 
•W Krakowie będzie ożywiony. Między innym ma­

Rozmaitości.
Lw ów , 17. lutego.

(ir) Skarga © zdradę tajemnicy zawodowej. W
paryskich kołach teatralnych krąży pewna hsto- 
ryjka, z  której zaśmiewiają s ę  wszyscy. Epilog 
jej wszakże gotów jeszcze mieć m ojsce za krat­
kami w sądzie. Pewna znana i bardzo urodziwa 
artystka chodziła do lekarza n3 masaż, który był 
przeprowadzony z zastosowaniem maści przozeó

wynalezonej. Maść miała znakomice działać na 
naskórek. Skutek masażu okazał się rzeczywiście 
nadzwyczajny. Lekarz pros;l zatem swą pacyent- 
kę, idy zezwol:Ia „w  interesie w iedzy lekarskej" 
na asystencyę kilku swych zawodowych kolegów, 
by się przekonali naoczna 0  wPfyw ie środka. Ar­
tystka zgodziła się. Któż jednak opsze jej zdzi­
wienie i przerażenie, gdy na jakiemś zebraniu to  
warzysk em przedstawiano jej pewnego sprawo, 
zdawcę dziennkarskiego, w którym, o dziwo, roz- 
poznała jednego z rzekomy A  , kolegów * wstu- 
jących przy masażu. Oburzma tem d > . vyż> 
szeao stopnia. podała <?„. sądu skargę *v*k irzującą 
lekarza o pogwałcenietajemnicy zawodowej. Jak­
kolwiek nie uzyska już tego, by to co s ę stało, 
odstało się, to przynajmniej reklamę .na zapew- 
róoną.

Cr) Dwa tysiące dolarów za ząb. Niedawno W 
jednym z sądów nowojorskich rozpatrywano sen­
sacyjną sprawę. Ot0 niejaki J. Pomerol wybił 
przedd ząb młodej pannie, którą chdał wbrew 
ją) wol; pocałować. Poszkodowana zaskarżyła go 
o  2500 dolarów. Ponieważ Pomerol przeczy, ja­
koby przy tym irefortunnym pocałunku doszło aż 
d© wybicia zęba, sprawa została odłożona i zano * 
si się prawdopodobnie na długi proces. Przypusz­
czać można, że niejedna parna w  Europ ę dałaby 
sob e wybić nawet k łka zębów, aby tylko otrzy­
mać 2500 dolarów (około 2 milionów marek).

(r) KńaSraa tęgich "kobiet. Na wykładzie opo­
wiedział prelegent, angielski podróżnik Jcbn Ro- 
sooc ciekawe szczegóły o mało znanych szcze­
pach afrykańskich, zamieszkujących Afrykę 
wschodnią, szczególnie niemiecką. W  Haramie tej 
żyje ludność przeważnie .mlekiem, utrzymują też 
oaJe stada bydła logarfjego. Gospódarz, który po­
siada na własność „tytko"* sto krówt, uważany jest 
za Ubogiego, który nie może nawet pozwolić so­
bie na luksus utrzymania żony. Miusi 'dopiero wejść 
w  spółkę z kilku gospodarzami, w tedy biorą schde 
jedną wspólną małżonkę, gdyż rrfiieko stu krów 
nie jest dostateczne na .odżywienie i „upiększenie" 
kobiety. Piękność kobieca polega bowiem na jej 
tuszy. „Im  tęższą jest kebieta. tem .więcej bywa 
cenioną _ i podziwianą*1 — opowiada Rosooc. — 
Gdy tnnie po raz pierwszy przedstawiono pewnej 
księżniczce, drżałem  przed sobą dferrnj, któr* 
Przez drzwi przecisnąć się nie mogła, chcąc wyjśif 
dla powitania mnie. Wogófc „w yży waenie** kobie­
ty jest w  kraju tym- bardzo kosztowne. Również I 
w  innych szczepach) .sterżą się na drożyznę. Pod­
czas gdy dawniej można był© już za cztery dzidy 
zdobyć sobie małżonkę, trzeba obecnie za tęgą i 
wysokiego, wzrostu kobietę zapłacić dwa razy tyle,

(r ) C zy  przyjmowanie podarunków przez 
m nistrów Jest tia m iejsca? W  Anglii debatują 
obecnie rmd kwestyą, c zy  najwyżsi urzędnicy 
państwowi jiaSc np. prem ierzy ministrów mogą 
przyjm ować podarunki pieniężne, o fiarow yw a­
ne p rzez naród, czy  też nie. Rotzstrząsana spra 
w a stos w  -związku z  Wydanem ostatnio rempo 
rządzeniem brytyjskiego parlamentu, na pod­
stawie którego przyznano podw yżkę płac mi­
nistrom, a U dyd  Geonge zrzek ł się swojej pod 
w yżk i. Bezpośrednią p rzyczyn ą  tej dysiktfsyi 
jest yjdbr narodow y*4 w  kwocie 25 tysięcy 
femtów sztetrfmgów, ofiarowany anstrasydema 
prem ierowi mmistrów Hughesotwf w  nagrodę 
za „nadzwyczaj pażryotyrzne usługi oddane 
ojczyźnie w  czasie w o jny". Hughes ofiarę przy 
jął, m otywując ozyn  p ow yższy  tdm, źe przed 
rozpoczęciem  siwej ka ryery  pofłtycznej musiał 
z ipowodu bratou śrcdlków do żyoia, przepędzić 
trzy noce na ław ce jednego ze ■skwerów. Opa­
nia pnubficzna gani przyjęcie ofiary pieniężnej 
r wskazuje na szereg wybitnych osobistości 
świasta 'podityicznegio i'iilrtnych, którzy znajdują 
się w  pOdWhrryidi stosunkach frnamsowyełu a 
mamlota przyjęcia  darów  w  gotów ce otdtnówflV

K ro n iK a  sportowa^
Lw ów , 17. Infega 

Fabrykacya silników w Niemczech. W
czasie wojny niemiecki przemysł budowy silnL 
ków dostarczył 40.449 silników o 51 różnych ty. 
pach, z czego 43 wypadało na typy silników sta
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łych, zaś 8 na typy silników rotacyjnych. 19 
firn. lotniczych budowało silniki stałe, a 4 firmy 
—  silniki rotacyjne. Dziś niektóre z tych typów 
uznane są za przestarzałe. Chodzi tu o 8 typów 
silników stałych i 2 tvpy silników rotacyjnych. 
Q  fry te najwymowniej świadczą o wysokim roz­
woju przemysłu lotniczego w Niemczech.

Najnowszy płatowiec handlowy „Fiata*. 
Firma „Fiat* skonstruowała nowy płatowiec hand­
lowy, ziopatrzony w 3 silniki. Płatowiec ten, to 
autobus przeznaczony na 10 osób. Silniki, po­
siadający moc 900 koni parowych, pozwalają 
autobusowi osiągać szybkość 80— 217 km. na 
godzinę. Nawet wtedy, gdy jeden z silników u* 
legnie zepsuc.u, płatowiec może jeszcze odby­
wać dalszą podróż z »zybkością 177 km. Zbior­
niki są tych rozmiarów, że zipaa benzyny i sma­
rów starczy na przelot 15C0 km. Monter, który 
w czasie podróży stale towarzyszy pilotowi, ma­
że, wskutek podwójnych urządzeń starniczych, 
każdej chwili, nke opuszczając wyznaczonego so­
bie miejsca, zastąpić pilota i kierowaniatawcem.

65i.OOO iim. lotu —  16 razy wziętej d łu ­
gości równika* Niemiecka firm* „Deutsche 
Luftreederei* wykonała w ciągu jednego reku 
powyższą rekordową liczbę kilometrów przewo­
żąc drogą po w etrżną pocztą i pasażerów w li­
czbie 3000 osób. Jest to n wym dowodem wiel­

kich rozmiarów, jakie prrybrało lotnictwo nie 
mieckle, gdyż podobną liczbą firmy innych 
pańsiw Europy Zachodniej wykazać się nie ną 
w stanie.

Ze statystyki Łomunikacyl powietrznej.
W  miesiącu wrześniu przewieziono z portu lot­
niczego Bourget 943 pasażerów, 53.769 kg. to­
warów i 654 kg. poczty. Cyfry te śwtaduzą
0 szerokie,., zastosowaniu płj.cwców, nie tylko 
jnko środka komunikacyjnego, lecz i transporto­
wego.

Z  podróży powietrznych Ci«merał Pellć, 
szef francuskiej misyi wojskowe) w Czechosło­
wacji, odbywa podróże z Pragi Czeskiej do Pa­
ryża i z powrotem drogą powietrzną via Stras­
burg, gdzie się zwykle zatrzymuje. Niednwno 
odbył on tę drogę w towarzystwie kapitana Ca- 
atelbajac w ciągu 6 godzin na aparacie firmy 
Petez. Do podróży, sych używa ■ generał Peltó 
zwykle płatowca Franke, Rumuńskiego Towa­
rzystwa żeglugi Powietrznej. Kiedyż wreszcie 
u naj, wzorując się na innych krajach, zapro­
wadzimy własną żeglugę powietrzną handlową
1 komunikacyjną ?

w*. Straszna escspBo ŷa benzyny w pociągu.
20 osób  zginęło, 40 cięiko, 20 lekko poparzonych.

rezerwoar z benzyną. Wskutek eksplozyi zginęło 
20 osób, 40 osób odniosło ciężkie poparzenia,
20 osób iekko rannych.

Budapeszt 16 lutego. 
(Teł. w ł.) Między Kronstadtem a miejsco­

wością Betfalu eksplodował w wagonie Ul klasy

Zderzenie pociągów.
Bedin 16 lutego. 

(Teł. w ł.) Wskutek zepsucia zwrotnicy na­
jechał pociąg towarowy na stncyi Bielefeid całą 
siłą pary na przepełniony pociąg pośpieszny t. 
żw. D -Zug. W  pociągu pośpiesznym uszkodzona 
została lokomotywa i wagon bagażowy. W  p i  
ciągu towarowym uległo 12 wagonów pogruchc 
tan i u. Siedm wagonów było do tego stopnia 
rozbitych, iż utworzyły jedną wysoką piramidę. 
Na szczęście obeszło się bez straty w ludziach.

Katastrofa kolejowa w Lipsku.
1 osoba zabita —  12 ciężko rannych.

Lipsk, 16 Imego. 
(k j Na dworcu lipskim wydarzyła się stra­

szna kat u.rcfa kolejowa. Zdążający z Bers lorfu 
pociąg przybył na dworzec lipski 7 26 minuto- 
W - ni opóźnieniem, które chciał nadrobić. Gdy 
pod pełną parą wjeżdżał na stacyę, powietrzny 
hamulec odmówił posłuszeństwa i pociąg z całą 
siłą uderzył o mur s.acyjny. Obie maszyny wy­
leciały z szy j, a pierwsze z nich naładowana 
węglem, zost ła slnie uszkodzona. Bardziej smu­
tne następstwa miała katastrofa d a podróżnych. 
Jeden z wagonów czwartej klasy wjechał do 
środim wagonu znajdującego się przed nim. 
Z  podróżnych, wśród krorych powstała wielka 
panika, zostało wielu ciężko rannych. Dotych­
czas zdołano stwierdzić, iż jedna osoba została 
zabita, dwanaście ciężko rannych i ba-dzo wiele 
lekko rannych. Na miejscu wypadku zjawiła się 
natychmiast pomoc lekarska. Ciężko ranrych 
odesłano do szpitala. Prace nad uprzątnięciem 
toru w pełnym toku.

Sensacyjne uprowadzenie 14-łetn. 
chłopca w Wiedniu.

MIĘDZYNARODOWY ZBRODNIARZ.
Lipi o ,va(jz#il0 14 letniego chłopca. — Pu-s/.u- 
rfwanle zroctpaczotiej Sprawca zbro-
Ini między“a r^ o w j m r uchstapierem. — Jego 

sprawki z przed khkunas^u lat.
Wiledeń, 16. Imego. 

Olbrzymia seitsacyę wywołało w  'Wied- 
iki ^prowadz-eK-e . 14-letnwgo uczpia

realnej, Jozefa Kanbwsky‘egu, k tóry  w yszed ł 
z rtcriKi dtóia 9. hm. i od tego czasu ślad jego 
zaginął. Uprowadzony został prawdopodobnie 
przez człow ieka, k tóry podał się jako dr. Ka­
rtek Cor< impa. Znajomość z  chłopakiem zaw arł 
rzekom y doktor w  sklepie mattai dziecka, 
przed około roddem. Zaw iązały s ię . stosunki 
.przyjadetiki-e m iędzy obydrwojg^n, ,i bardzo 
często, dr. Ccrcmpa, po upnzedi.iem zezw ole­
niu matki,, zabierał chłopca ■ ze sobą- na prze­
chadzki. P o  upływie czternastu diai w izy ty  się 
przerwał:,',. P r . Corornipa mtusiai powrócić do 
swej o jczyzny, Rumunii.

Z  początówejn bieżącego. roku odwiedził 
ma^kę chłopca, ale już w  dama, ponieważ w  
mtęd/yczaj ę  sk’ ep został 'sprzedany. P rzyb y ł 
^  tow arzystw ie dwóch Greków. M ały Józef 
odaodfl Się do dr. Garompa z w ielldem  przy- 
•witą-zanidm, próbow ał nawet matkę namówić 
b y  wysCiła ,za niego earnąż. Pew nego dnia z 
końcem stycznia, spostrzegła p. Kauowska, że 
lekarz promuje chłopca zasirgestyonować. Nie- 
-rlfl-e tem dotknięta, zakazała na przyszłość po 
dobnrych eksperymentów.

Dnia 9. lutego br. .przyszedi} z witzyfą do 
mieszkania? p tKanowskiej dr. Go: ompa. Ze so 
ba przytriósł diwa bilety do kina fi prosw ją i 
bawiącą wówazais u niej siostrę, pnaybyłą z  
Jugosławii, by poszły  do k ita . G dy obydw ie 
z kina w róciły , nie zastały już ani dr. Cerom- 
py, ani Józefa. Na stole natomiast spostrzegły 
karteazkę, oa której ręką chłopca, sfrareślotie 
by ły  następujące stów a: ,NSe sznScaj mirę, 
nlbo znajdziesz me cw łokl. Będę pracować ! 
posyłać ci pieniądze",

Podczas rew izy i domowej, okazał sfę brak 
kosztowność^ Su-krty biefllteny, d rże i sKórzanej 
w alizy, -bucików, a z własnoóćł siostry p. Ka- 
moiwskcj spostrzeżono kradzież 1000 dinarów. 
P. Kartawska udała się aarvctarvast dio hotdn 
Rollera, gktóe rzekolmy lekarz miiał swoją 
Ikwatere.

Tutaj dowiedziała sfię, iż cztoiwbek ten za­
mieszka? pod naz^^slldiem Karola Ldwina Layt- 

. tona i mfeal być r,ze/komo z  zawodu lekarzem 
j  w Siedmiogrodzie. W  konsulacie rumuńskim 
j stw ierdziła zrozpaczzma nutka, że Karol F.d- 
,'win Laytton już od dltrższego Cijam czynił 
I starania, dii a siiebje i sw ego .,14-letócgto syna 

w Ticszaad do Ń)e o-trzymał

go jodunk, gdytż nie posżaidał wszytnkjch po
trzebnyich dokumentów chłopca. Stwierdzono 
następnie w  d-umu, i-ż ukradł także douaumenty, 
dziecka z Wteuzkama, a w  stzkole reafincj pod^ 
jął wcau-tę łegiitjTmacyjną chłopaka.

Nazw isko iKaroia Edwina La :’ttona nasa> 
w a  sia par.iięć sprawę hcchstaplerską, która 
przed dziesięciu łaty v/ywołaia w e lk ie  zain- 
tere.=iOlwaime Chodziło o podobne czyn y : kra­
dzież i upnawadzenie. N ie ulega kw est yi, i i  
ów czesny zfiedziej Layttosl, jest dzisbiszyra 
diu iCorompą,

Sprawa z  przed dziesięciu ket przedsta­
wiała się następująco: W  imiarau 1911 r. po­
pełniono sensacyjną kradzież w  mieszkaniu ba 
rodowej Teresy  Rokitańsk iej. Do niieszkania 
barotrofwci przychodził częs+o  syn jej br, F ry ­
deryk Roki-tański. który stale mieszkał ,na 
putzedm^eidu „W iedeń " a cbwi'lowo goścdł 
u sw ej matki. ;

W tym esasb zćrwarł znajomość t  rzeko- 
'myan Am er3’lkani.iem, k tóry zdołał z ^ b y ć  za- 
utanie barona. Zaim eresowuł się nfiim. C zło ­
w iek ten udawał znakomicie, przybierał ma­
rnej y  w najwyższym  stopniu elegaucflde, uda­
wał oJbrzyniBą intdigencyę i znajomiość anty­
ków. T o  było też pow jdem , iż pewnego dnia' 
dał mu baron dto obejrzenia kilka rzeczy ze  
skarbca familijnego. O tw orzy ł nawet ciężką’ 
ogromną szafę i pokazał wacl.'larz M aryi An­
toniny, będący w  posiadana rodziny Rokitań- 
stócli. O ivachterzu w yraził snę oglądający w  
sposób ogromnie entuzyastyczny.

^idy dnia p ew n ego  przyszeoił jalk’ 2tw j kle 
i  wiwytą, nie ^astaii ani baroku aini matUd w  
domu. Otwierająca drzw? pokojówka znając bez 
graniczne zaufanie swych państwa do gościa1 
wprowadziła go do salonu. Gość w ysła ł d z iew  

1 wzywę db oddaionej trafikfi po gazetę. Sam zaś 
■ ter-zj-istająic z samotności o tw a r  y ł pejdrobio- 
! nym Ltuczem drizwi szafy i ukradł n?ezm;em ’e 
-cenny kinz’ tż z malachitu ■ i wachlarz M aryi 
Antoniny.

Druga Iris tory a pozostająca w  łączności z 
™ p rz 0dpią, bnzmi nieprawdopodolbffie, w rze­
czyw istości jedhak jest prawdziwą. Miała ona 
miejsce w  r. 1911. I t i k  w  pewnej gazecie po ­
dany został anons, iż m łody pan poszukuje re ­
prezentantki dotmu. Zgłosiła się ma tę posadę 
p. Emma H. P rzy  jętą została przez rzekomą 
matkę j^ayttóna, a poszukującykn reprezentant­
ki był KarcS Laytton. Pamienka została p r z y ­
jętą fi Laytton zamieszkał z  raą w  domtu puzy 
ul. Weiffburg. WTciótce jednak dziew czyna 
zinikla. ZrozitiacMna imatka doniosła o tem p o  
tiejn. Poszukiwania wj4caizaty, iż Laynon w y ­
jechał db Paryża , następnie zaś do Londynu. 
Tutaj zalezono w reszcie dtekwczynę w  kw a­
terze głównej armfii zbawienia. Laytton ją o- 
puścił, udała się w ięc  tutaj z  prośbą oi przytu­
łek. Emmę H. smrowaiazcffsc do W łedn k 1 1 osa­
dzono w  domu popr^ny. P rz e z  katołidd urząd 
opieika, udało sńę jej uzyskać m iejsce w  Styryi, 
u b?ranostv,ra Rokltań^rich. Od tego czasu da 
tuje się znaiurność Layttona z baronem. W  ctza 
sia Wedy Layttton dokonał kradtzkży u Roki- 
tańskśoh zirM a nagłe i Emma. Otrzymała mia- 
nawkJtc telegram nfby od p. Rodćraóskiej, w z y  
wają-cy1 Ją b y  w yjechała  końtmś na rtac :^ . Od 
tego czaka dtóew czyny nie uj^żamo w ięcej. De 
peszą by9a jak stw ierdzono później słałszowa 
na. Fafsteerstwa ddkouał bezwąńwenia La y ł-  
ton. Znaczna część kosztowotśd idcradztonych, 
sprzedaną została jak przekonano się u handla 
r z y  ełotem  i  strebrem. Jedynie ■y^achlarza M a­
ryi A n k s .^ y  iźe  ujraano w ięcej. 'Po k^ktrrafe- 
sięcizniych. poisz?ifiletvrarfach p^ryłapano Lajył- 
tona w  Bukareszcie i aresztowano. Afe «  tóon- 
snlatu tzażądana w te d y ,wydatno go.

P . Kanowskfej pokazaro lotografłę L a y t­
tona, w yjętą  z  afbumu złoczyńców . Rozpozna 
-ła w  nim natychmiast dr. Corompę.

Za hochstaplerem w szczęto energiczne po­
szukiwania.
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PC&30Y IPBASS ]
Introligatora poszanuje fabryka „Leipo!ta*. uL 2ót" 

kiewska 63, codziennie do 4._______________________9365
Ogrodnika kawalera poezuksje Zarząd dóbr Żydaczow> 

poczta w miejscu. 877ii

Inteligentna p. I na przyjęta do zakład i den­
tystycznego. ilgłoszenin biuro Sokołowskiego „Inteli­
gentna panna*._____________________________________ 937£

Zdolny rachunkowiec i kalkulant zmieni pos ią natych­
miast. Łaskawe zgłoszenia pod ,1. R * do Adm. 9402

Cilsnfeista-btichalter, zdoinj IcomercyabstL i korespon­
dent polsko-niemiecki, Poiok-katoiik, przyjmie posadą 
na kierownicze stancwisko w więkczem przedsiębirr- 
•twie handluwem najchąuiej od 1 kwietnia b. r. Ła­
skawe oferty pod „Komercyalista* do .Reklamy pr< - 
sowej”, Chorążczyzua 7. 9403

rai— — — i . - —— i... ■■ . — —  .i — — —  ■—

BUCHALTER
poszukiwany. Oterty pisemne lub osobiste
PEZET, Powszechne ZaM ad; B a J o w iw  S. A.

Akademicka L 23- 9343

s fcU **K Q , S P R Z E L m Ż , 2 A H U U U 1
Sprzedażą kamienicy bez kosztów dla właściciela zaj­

mę się, Cegielnią, d>my dwupiętrowe, _ icdnopiętrowy 
sedam. Inżynier Chrzanowski, Zimorowicza 6.

9336
4bQ.Q(J0 sprzedani.

Urządzenie oentystyccne cle operatywy i tecb—  do 
sprzedania. Akadem cka 3, II. p. 9401

Amsi/kańskle maszyny do ; isanla okazyjnie do na- 
byda, Lwów, Piekarska 17, 11. p.___________  9399

[ m ESZ&A1TA, L3 :^U , Sitta£#]
Posznknję umeblowanego pokoju kawalerskiego, z  oso* 

bnem wejściem, spła a ewant. w  pi‘owiąhtacb. Zgło­
szenia pod „W. L.*, Lwów, Hotel George’a. 9400

E BOZDCA3T 3

Fabryka Korkdw, Ormiańska 12. 6866

9 D 'I S K i  broi awki i >k rą 7grubialą na podeszwach 
■ezpowi nie i bez bólu usuwa „ iw w ls ł*  wyrób. 

Farmae- Labor. »Ap. Kowalsd“ w W t i sza wie, Miodo­
we 1. Sprzei ają wasystide apteki i składy apteczne.

7439

Akuszerka przyjmuje panie na cios słabości, udziela 
porad, dyskrelccya. 1 wowskich dzieci 7 (Polna). 939ł>

1000 m3 rnistfw bnkowich
z  tego '* '0  m* 50 mm grubych 

40° m* 60 mm .
400 m* 60 mm „

700 ni3 £ :s ih  m!^Ii!ch
(Ś3i ie rK i J o d ła )

9375
% togo 200 uiJ 20 mm

500 m* 40 mm

fsO fta  tę sS ęc^  m 3 H o c ^ w  
b a ik o w y c b  Iu jH ?c

loco wagonposzukuje sie do szybkiej dostawy d
stacyi załadowania. Dokładne oferty z poda- 
ni cm ilości, dokładnego t' ron a dostawy, cepy

M t

i t  p. Ide.owac do biura

Kiaków, Szczepańska 9. 
pod „Dla fabryki maszyn 192“*.

Taśmę bawełnianą izolacyjną
poleca wytwórnia tasiem 9d6d

f l d a m  2 S J B Z Y K

w -  • • •
Dla wywzeJaty naszego pozostałego za- 
pasn oflaruietny po bezkeaknrencyjnych 
cenach tanio z nasi ego składa w Gdańska 
używane, a e  całkow icie z/epnrowane sa­
mochody ciężąrcwe, z nowemi prsedniemi 
i tyinemi oponami gnmowemi, włącznie 

z prawem wywozu.

H 4 P K E ,  R C S S E L  &  C o .
OdhAtk,. P fa fers la fitt 1. 94041

u o  Z a r z ą d u  d ó t o r

b r ( G r o @ d l ó w  w D e m n l  . j r t n e >
poszukuje sią: 9405

1. B u c h a lte ra  lu b  b a c b n ite rk l.
•2. K c / i  s p o n d e n i a ,  któryby równiei 

zdatny był do fakturowania rnaiepyału tartego.
3. S*snotyplsłk3.
4. i le k f r ^ m o n t e ra  do światła i telefonu. 
Kandydaci(tki) Polacy mają wykazać prócz

dokładnej znajomości języka ojczystego w słowie 
i piśmie także pewną znajomość języka niemiec­
kiego. —  Oferty z podaniem żądanej płacy należy 
skierować wprost do Zarządu dóbr, przyczem na­
leży uwzględnić wolne mieszkanie, opał i światło.

prawdziwe na stoi, oraz na pokryci* 
n eh i ifp poleca S K Ł A D  T B D E 7

i  fi i .  Iwlw, S i l i  m  1 1

Pśfsżaa IistjtiEys irzemysio a - fe m i
t a k u p i  w ś ^ k s i a

drzewostanydo ehsnCoałacyl
lub gotowe drewno przy liniach ko­
lejowych grawitujących, do Lwowa, 
przyczem przeprowadzi zalesienie 

wyeksploatowanych obszarów. 
Zgłoszenia pod , Jnstytucya prze 

mysfowo-drzewna“ do Biura Soko 
łowskiego we Lwowie. 9107

1
Silne ukarpetki własna&o wyrobu, podrabianie, poUazy 

wnmia i^ & s u h  do dni trzech. Pracownia bielizny 
.Kolos*, Kopernika 12. 9374

Reaifzsię wszelkie pretersye hipoteczne. Uftrty przyj- 
■ ii' „F ą-nslsta*. do Adm.______________________ 9361

N o w o ś c i

Kwiaty japońskie
wiecznie trwające o stałym zapachu, Rakiety 
ślubne, zaręrzyaowe, kotylion* w. na bale 

I u L w y  poleca najtaniej

SKŁAD Ś W I E Ż Y C H  CIĘTYCH 
SZTUCZNYCH KWIATÓWoraz

JO zefa  R A F A L S K 1 E 6 9
L W Ó W  —  i L  P ie k a r s k a  16 .

WIELKI W YBÓ R  kwiatów dn kapelnssy i ds- 
koracyi. Zamówienia z prowincjrl nnkntecznia 

się oaurotną pocztą. 9119

Piece i kuchnie kaflowe jB Ż S j& Z
KAROL LINIOWSKI , majster kafl.-rs :i i skład pieców 
* ulowych. Lwów, Pasaż Hansrriina !. 9. 9244

flaatlenek n s m a i j
w kawałku i mielony (3rr “ n- 
a tein), N atram  bisnlfat, 
Siarczan żelaza (Eisenvi- 

triol) dostarcza 9291

N .  S E J N P 7 ?
K raków , B o n e r o w t h  6.

Pagony eyslernswna ropą, s|.,rytus i d- z bezzwłoczną dostawą 
oferuje J u l i u i z  W e i s s  9296 

Przedsiąb. budowy d.óg żelaznych, Lwów, 
Po1 rkieero 96. Tel. 959 Teleer. Railweiss.

CZAS

ODNOW IĆ

PRZEDPŁATĘ!

H,

FA P R Y K A  PR ZETW O R Ó W  CHEMICZNYCH
T . G R 4 B I A N  - K I  l D . M Y $ L I B O R S K I

iv Ł O rZ I , K ILIŃ SKIEGO  95 u
polec e Szan. Ocibtęrcom własnego wyrobu tSZKŁf y” ;r)HE iSMA3„(0łlTTft"
w wagonow, ład!trakach I d cU  lL ia le  po eonach rr^rttąpnya.

LISTY PRZEWOZOWE
S £  Z E  S T E M P L E M  R Z Ą D O W Y M  3 1

FO LBCA  ,

DRUKARNIA I, JAEGE3A
WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L 3 L -
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